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Z Dodatkami kosztuje 
w prenumeracie: B ez po­
cz t y :  kwartalnie 4 zł.;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kwartalnie6zł.; 
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a. f  i  L W O W S K I

Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Gmina W ie r z b ią ż  w obwodzie żółkiewskim,  obowiązała sie 

po wieczne czasy dla założenia r egularnej  szko ły  parafialnej u siebie 
istniejący już  dom szkolny u t r zymywać  zawsze w dobrym stanie, 
sprawiać  porządki  szkolne,  czuwać nad ochędóstwem szkoły,  p r z y ­
s tawiać zakupowane przez  nauczyciela drzewo na opał,  a na koniec 
płacić każdoczesnemit  nauczycielowi rocznie 100 złr.  gotówką  i 
dodawać mu tło tego 5 3/ 4 mierzyć pszenicy i 1 7 ' / 4 mie rzyć  żyta 
w naturze.

Okazaną temi ofiarami t roskl iwość o podniesienie oświaty 
ludu wiejskiego,  podaje się z wyrazem uznania do wiadomości po­
wszechnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  24.  marca  1866.

( Z  u rzęd o w ej c zę śc i G azety w iedeńskie j.)

Dn. 16. kwietnia b. r .  o godz.  10. przed południem odbędzie 
się w domu bankowym przy ulicy S ingera w Wiedniu dziesiąte lo- 
lowanie pożyczki  loteryjnej  z r. 1864 i będzie wyciągnięta planem 
oznaczona liczba seryi  i numerów wygrywających.

Zaraz  potem, s tosownie do ugody piitdzy admin i s t r ac ja  pań­
stwa aus t ryackiego a towarz ys twem kolei żelaznej Krakowsko-  
górno-szląskiej  z 30. kwietnia 1850  odbędzie się szesnaste  losowanie 
obligacyi wydanych za akcye p ie rwotne kolei żelaznej  Krakowsko-  
góruo-szląskiej  i s iedmnaste losowanie akcyi z p rawem p ie rwszeń-  
tejże kolei.

Z c. k, dy rekcyi  długu państva.

■ k ■: m ć a l en rzędowa.
/ ,wów:,  7. kw ie tn ia .

Berl ińska  N a tio n a l Z tg .  zawie ra  wiadomość,  opar tą  w p ra w ­
c i e  na n ieporęczonem doniesieniu,  że E h k to ra t h e sk i s ta ć  będzie  
Po s tro n ie  P r u s  i ł ączy z tą sp raw ą  podróż mini st r a A bbe. W ie -  
ner A b en d p o st  nie chce zaprzeczać  temu ostatniemu domysłowi .  
aIe oświadcza na podstawie lepszej  informacyi,  że owa nieporeczona 
wiadomość,  k tóra  z N a tio n . Z tg . dostała się t akże do dzienników 
wiedeńskich,  j e s t  mylna.  „Być może —  powiada •—  że E lek to ra t  
Heski i H ano w er  p rzy  swojem mniej korzystnem położeniu p ragnę ły 
* rozmaitych powodów umknąć ile możności  odpowiedzi na p r z e d ­
łożone sobie w pruskiej  depeszy z 24. z. m. wyraźne zapytanie,  
ale mylono się bardzo,  chcąc wyprowadzać z tego  oświadczenie sie 
xa Prasami  p rzeciw prawu związkowemu.  Raczej  można spodz ie­
wać się z pewnością ,  że obadwa rządy j a k  dotąd t ak i na p rzy­
szłość okazywać będą  najzupełniejsze uszanowanie dla p rawa  związ­
kowego.

Dopokąd nie będzie już  wiadoma odpowiedź król .  pruskiego 
rządu na notę aus t ryacką z 31.  z. m., r adz imy nie przywiązywać 
zbyt wielkiej  wagi do oświadczeń pruskich dzienników ministeryai-  
"ych.  Ich niepewne macanie a oraz ehwiejność i po części  nawet  
sprzeczność ich zdań dowodzą dostatecznie,  że nie są one zbyt  do­
kładnie obeznane z cha rak te rem najnowszej  fazy dyplomatycznej . “

Z B e r l i n a  piszą do A llg . Z tg . ,  że dnia 2go b. m. zrana 
przybył  tam z P e t e r s bu rg a  książę J e r z y  M ek len b u rsk i  z p ropo-  
zy cj ą ,  iż R o sy a  chce pośredn iczyć  io sp o rze  m iędzy  P ru sa m i  
1 A u s t r y a , i że skutkiem tego  nastąpi ło i s totnie wstrzymanie  
wszystkich ś r od ków  wojskowych.  Dzienniki  ber l ińskie donoszą j e ­
d n ak ,  że książę Meklenburski  był  już  1. b. m. 7 swoją małżonką 
w. księżną rosy jską Katarzyną,  z wizytą u Króla,  i że Ich Moście 
Królestwo oddal i  im potem nawzajem wizytę w hotelu ambasady 
rosyj sk ie j ;  wszakże  o ws trzymaniu znpełnem ś r od k ó w  wojskowych 
nie wiedzą nic dotąd w Berl inie.

1 o. ^ rzecrwnie nadeszła z K o s e 1 wiadomość,  że ogłoszono tam 
a, ałnb ażeby każdy mieszkaniec za o p a tr zy ł s ię  w  żyw n o ść  na  

s^esc  m iesięCy . Kto zaś nie jest w  stanie uczynić tego w nazna­
czonym terminie^ wolno mu opuścić twie rdzę,  albo w przeciwnym
lazie  ę zie musiał  znosić wszelkie wynikające złąd p rzykrośc i  i 
nieszczęścia.  J ‘

^ P o w i e d ź  minist,.a d a n rsz ta d zk ie g o  pana D a h o ig ka  na de­
peszę ra iego S is m a r k a  powiada: Rząd  t r zym a  się zasady p rawa 
'•wiąz owego,  nie p rzyzna je  głównym mocars twom żadnego,  z t r a k -  
a u wie ens iego _wyprowa{jzanego p rawa własności  do Księstw,  i 
? zie w  ra®1® wojny b rać  czynny udział  p rzec iw temu mocars twu  

8 ownemu, k tó re p ie rwsze  narussy pokój związku.  P rż y  za ła twie-  
| p t  ‘Spr.ałVy sjęstw w drodze  związkowej nie pot rzebują P rusy  
. ac się o spełnienie s łnSznvCh w potędze ich uzasadnionych ży-

d l a  N i e m i e c T ^ P r u s ^ ' ^ 11̂  d c  a n e x y i  ^  W i e l C e  n i e b e z P i e c j e m

M onitor p a ry zk i  z 5. b. m. donosi,  że w o jsk a  fra n c u zk ie  
będą o p u szcza ć  M e.ryk  t r zema  oddziałami,  z k tó rych  pierwszy od­
płynie z t amtąd  w l istopadzie roku bieżącego,  dragi  w marcu a 
t r zeci  w listopadzie r.  1867.  Między F ran cyą  i Mexykiem toczą się 
układy,  ażeby zapewnić gwaraneye długu należnego F ran cy i  i inte- 
r esa  francuzkie,  mające udz iał  w pożyczce mexykańskiej .

J o u r n a l  de S t .  P etersb o u rg  z 5. b. m. ogłasza  his toryczny 
obraz  i urzędowe- dokumenta sp ra w y  K s ię s tw  N a d d u n a jsk ic h , 
w k tórych  dowodzi,  że rząd rosyjski  od roku 1856 do 1864 ob ­
s t awał  zawsze p rzy  wysłuchaniu p rawdz iwych życzeń ludności  moł-  
dawsko-wolosk ie j  i oświadczał  się za unią, dopokąd z doświadcze­
nia nie okazałaby się ona szkodl iwą pomyślności  Księstw Na d du ­
najskich.

Monarchia Ausiryacka.
Ó w ,  7. kwietnia.  Jego  Ces.  Król .  Apostolska Mość naj -  

wyższem postanowieniem z dnia 5. 1). i i i . najmiłościwiej  zezwol ić 
r aczył  na przybycie deputacyi  Sejmu Kró les twa Galicyi i Lodome-  
ryi w raz z Wielkiem Księs twem Krakowsk-iem celem podauia do 
stóp t ronu p rośby o ustanowienie kanclerza dla Galicyi.  W  sk u ­
te k  tego deputacya ta pod p rzewodnictwem Marszałka krajowego 
Księcia L eo n a  S a p ieh y  odjechała wczora j szym wieczornym pocią­
giem kolei żelaznej  do Wiednia .

¥ £ 7i e d e ń , 5. kwietnia.  ( N ow iny  d w o ru .)  W c z o r a j  o g o ­
dzinie 2. po południu odbył  się na placu jozef sztadzk im wielki 
przegląd całej  załogi wiedeńskiej  w obecności  N a jja ś .  P a n a . Na 
długi czas p rzed tem zebra ły  się już  na wszys tk ich  punktach placu 
niezliczone t łumy ludności ,  k tóre  nie tylko otaczały cały plac gę-  
stemi szeregi ,  ale za jmowały t akże  wzgórza Bel laryi ,  okna pobli­
skich domów, dachy,  s łowem wszys tkie  miejsca,  zkąd można było 
p r zy pa t rz yć  się lepiej temu widowisku wojskowemu.  Znaczna  l iczba 
ek w ip a żó w  i do rożek s t a ł a do ko ła ;  posługacze korzysta l i  z pomy­
ślnej sposobności ,  i pourządzal i  ruchome t rybuny,  k tó re również  
były gęs to poobsadzane.  Paradzie tej sp rzy ja ła  z res z tą  najpięk­
niejsza pogoda.  Po godzinie 1. wystąpi ły  rozmai t e  oddziały wojska 
na plac parady.  Na Bellari i  zebrała  się wolna od s łużby  i ene rą -  
l icya i cały sztab.  Była to  bardzo wielka i wspaniała świ ta ,  w k tó ­
rej  widziano także bardzo wielu zagran icznych oficerów sz tabo ­
wych.  Ich EE. panowie minis t rowie hrabia M e n s d o r f f  i F ra n k  
przyłączyl i  się również do czekających,  a przed godziną 2. p r z y ­
byli Arcy książę ta A lb rech t , W ilh e lm , L eo p o ld , R a in e r , Z yg m u n t  
i L u d w ik  W ik to r , Wielki  Książę T o s k a ń s k i , Książę  M o d e ń sk i  i 
t.  d. O godzinie 2. p rzyby ł  Jeg o  M o ść  C esarz , wyszedł szy z we­
wnę t rznych  komnat  na Bellarye,  dosiadł  tam konia i pojechał  z całą 
świtą na plac parady.  Następca t r on u  Arcyksiąże  R u d o lf  j echa ł  
o twar tym powozem dworskim.  Za p rzybyciem Jego Mości Cesa rza  
p rezen towały  gwardye broń,  a kapele muzyczne zagra ły  hymn ludu. 
Najjaśn.  Pan prze jeżdża ł  wzdłuż f rontu,  poczem s fo rmowały się 
wojska do defilowania.  Jego Mość Cesarz stanął  ze świtą 
przy  bramie F ra nzens thor ,  poczem wojska z żandarme ryą  g w ar -  
dyjską na czele def i lowały półkompaniami ,  a kawale rya  szwa­
dronami,  co t r w a ło  do 50  minut.  Po godzinie 3. skończy ł  się p rze­
gląd i Jego Mość Cesarz odjechał  ś ród  okrzyk ów  ludu napowrót  
do burgu.  W  końcu nadmienić j e szcze musimy,  że  pomiędzy wi ­
dzami zna jdował  się t akże  poseł  pruski  baron W erth er .

N a jja ś n . P a n  p rzyjmował  wczora j  przed południem panów 
mini st rów i odbierał  ich r apor ta.  O godzinie 10.  mieli audyencyę 
Ich EE. kanclerz  nadworny  M a jla lh  i mini s te r  hrabia M a u ry c y  
E s te r h a z y , k tórzy  przez  dłuższy czas.  konferowal i  z Naj jaśniejszym 
Panem.

Co do podróży  Najjaś.  Pani do wód w Ba la to n-Fu red  dowia ­
duje się P e s te r  L lo y d , że J e.i Mość Cesa rzowa  zajmie tam ta k -  
zwany  nowy dcm łazienkowy.  Jej  Ces.  Mość będzie aż do Szosoku  
jechać  ko le ją ,  a zt amtąd odpłynie statkiem parowym do F t i r ed ;  
ekwipaże zaś  i konie zabrane będą ze słacyi kolei  żelaznej  w Szan-  
tod na okręt .

Fzm.  Benedek nie p r zyby ł  dotąd jeszcze do Wiednia .  W i a ­
domość przeto,  że Najjaś.  Pan p rzyjmował  go p rzedwczoraj  na au- 
dyencyi,  j e s t  bezzasadna.

Ban Kroacyi  fml. ba ron  Sokcsevic miał  p rze dwc zor a j  zrana  
kouferencyę ® Jego Ex. mini st rem wo jny ,  a potem był  na osobnej 
audyencyi  u Jego  Mości Cesarza.  W cz or a j  zaś odjechał  napowrót
do Zagrabia.

Z a g r a b i ę ,  31,  marca.  W c zo r a j  nadesz ło  tu  następujące 
pismo od p rezesa węg ie r sk ie j  i®by deputowanych :

Szanowne Prezyd yum !
Gdy obiedwie izby węgierskiego sejmu krajowego naradzi ły  

się już nad doniesieniem prezydyum sejmu k ra jowego połączonych 
t r zech  Królestw Dalmacyi; Kroacyi i Sławonii dto. Zagrabię 11.



:$s§
marc a  1866  1. 616,  względem wyboru deputacyi.  klóra ma wejść 
w układy z deputacyą sejmu węgierskiego obradującego w Peszcie,  
poczytuje się za szczęśl iwego,  mogąc donieść szanownemu Pre zy-  
dyum, żu sejm węgierski  wybra ł  także ze swojej  s t rony  deputacyę,  
k tóra  ma przystąpić  do u k ł a d ó w  z deputacyą t r zech połączonych 
Kró les tw.  P rzy  tej  sposobności  uznaję za stosowne donieść sz an o ­
wnemu Prezydyum,  że izba deputowanych odroczyła posiedzenia do 
4,  kwietnia b. r. Za razem proszę zawiadomić mię wcześnie,  kiedy 
deputacya przybędzie  do Pesztu.

Pesz t ,  26. marca 1866.
K a ro l S ze ftłiw a n y i.

W  skutek tej odezwy członkowie deputacyi  kroackiej  zebral i  
się j e szcze  wczora j ,  1 uchwalili odjechać do Pesz tu  najpóźniej 
15.  b. m.

F  r a s s e y a ,

Paryż * 2 '  kwietnia,  f  Z a b ieg i elektora lne w  departam encie  
n iższeg o  R en u . —  R ó żn e  w ia d o m o śc i.)  Mówią,  iż p. Rouher  
oświadczyć miał Cesarzowi ,  iż r ęczyć może za zwyc ięz two  kandy­
data r ządowego p. Bussieres ,  w depar tamencie niższego Reno,  jeżel i  
prefekt  upoważniony będzie uzyć wszystkich środków,  jakiemi min i s t r -  
ryum Pers igu i  dopomagało wyborowi  kandyda tów rządowych.  Upo ­
ważnien ie  to prefektowi  udzielone być miało.  W  każdym razie żadne 
w yb o ry  po roku 1863 nie miały tak wielkiego znaczenia pod wzg lę ­
dem zasad,  jako obecny wybór  w Strassburgu.  Jakoż po pie rwszy 
to  r az  powszechne g łosowanie zapytane będzie nie ogólnikowo,  
czyl i  zgadza się ż rządem,  lecz czyli sądzi,  iż już  nadeszła  lub 
j e szc ze  nie nadeszła chwila do reform przez  opozycyę i t iers  part i  
żądanych,  bo jedynie dla tego,  ażeby pod tym względem być w zgo­
dzie ze swemi wyborcami,  p Bussieres mandat  swój złożył .  W ta -  
kiem położeniu r zeczy  zwyc ięz two  p. Laboulaye byłoby zwyc icz -  
twem opozycyi  i formalnem zaprzeczeniem mowy p. Rouhera  w ciele 
p rawodawczem.

Je ner a ł  Ch an garn ie r  należy do liczby osób, k tó r e  udają się 
na pogrzeb Królowej  Maryi Amelii do Claremontu.

Floreneya , 1. kwietnia ,  (jRóżne w ia d o m o śc i.)  Król  p r z e ­
pędz iwszy wielki tydz ień  w Turynie ,  ma powróc ić  tu dzisiaj,  a 
z nim je ne r a ł  Pet t inengo,  mini ster  wojny,  k tóry przed kilkoma 
dniami nagle wyjechał  zt ąd do Turyn u  dla odbycia z Królem ważnej  
konferencyi ,  a za razem aby tam oczekiwać na j e ne r a ła  Govone 
z  Berl ina.  Nie wiadomo dotąd,  czy tenże już nadjechał .  Wczoraj  
p rzy by ł  tu książę Napoleon i s taną ł  w hotelu Nowojorskim,  k tó ry 
j e s t  p ie rwszym w stolicy.  Nag ły  powrót  Księcia po zbyt  k ró tk im j 
pobycie w P a r y ż u  uważa ją  powszechnie j ako  wypadek pol i tyczny,  j 
Od p rze dwc zor a j  wieczór  odbywa się ciągle ożywiona korespon-  , 
deneya te legraf iczna między F lo rencyą  a Turynem,  s łychać nawet ,  
że gabinet  nasz porozumia ł  się już  z obust ronnem zadowoleniem 
z r ządem ber l ińskim względem najdrażl iwszych kwestyi ,  k t ó r e ' n a j ­
p rzód  powinny być podniesione.  W  sku tek tych pog łosek  kurs  pa ­
p ie rów  skonso l idowanego długu włoskiego spadł  bardzo nisko, do 
czego  nie mało p rzyczyn i ły  się t akże  wieści o nowej pożyczce.  
P r z e d  ki lkoma dniami wysłano ztąd znaczną ilość mundurów w o j ­
skowych  do Bononii .  Dzisiejsza O pinione  podaje korespondencyę 
z Bari ,  zawiera jącą  nas tępujące doniesienie:  P rzed  ki lkoma dniami 
p rzyby ł  z Ankony  do Bor le t ty  pas to r  ewangiel icki  Meyer  z S z w a j - 
caryi ,  przysłany  p rze z  to w arz ys t w o  biblijne dla pocieszenia współ­
wyznawców i zachęcenia ich do wyt rwa łośc i .  Około 60 osób z e ­
b ra ło  się w kawia rni  w dworcu kolei, gdzie pas to r  miał  dłuższą 
p rzemowę.  Podpre fek t  zawiadomiony o przybyciu  pas to ra  i mają-  
cem się odbyć zgromadzeniu,  kaza ł  obstawić wojskiem dworzec 
kolei  dla odwrócenia j akowego  roz ruchu.  Nie wiadomo mi, pisze 
koresponden t ,  czy podpre fekt  powinien był  pozwolić na tę konferen-  
cyę i nie wiadomo mi także ,  czy kościoł  ewangiel icki  postąpi ł  sobie 
roz t ropn ie  p rzysy ła jąc owego Apostoła do Barlet ty,  p ie rwszy  fakt  
j e s t  podług mojego' zdania wybryk iem,  clrugi zaś zakraw a  na 
p rowokacyę .

Rzym , 1. kwietnia.  (U ro c zy s to ść  w ie lka n o cn a .)  Dziś zrana 
od pr awi a ł  Papież mszę świę tą  w bazyl ice Wa ty k an u ,  a potem udzie­
la ł  z loży W at yka nu  u roczys tego b łogosławieńs twa u rb i et orbi. 
Na placu zebra ły  się niezliczone t łumy ludu. Wszystkie  korpusy 
dywizyi  f raucuzkiej  i mil ieya papieska stały pod bronią.  Król  ne-  
apol i tański  i jego familia,  owdowiała  Królowa saska,  Książę sasko-  
koburgski  z małżonką,  hrabia Flnndryi  i ko rpus  dyplomatyczny byli 
obecni na tej ceremonii  w osobnych t rybunach.  Po udzieleniu b ło ­
gos ławieństwa wznoszono huczne okrzyki  na cześć Papieża.  W c z o ­
raj  p rzyjmował  Ojciec św. w  Watykan ie  na powszechnej  audy-  
encyi do tys i ąca cudzoziemców,  a dzisiaj przyjmuje  wizyty rzymskie.

N i e m c y .

B er lin , 3. kwietnia.  (S ta n  r ze c zy .)  W  niedzielę i w po­
n iedzia łek ob.egały w Berl inie ( rów nie  jak i w Wiedn iu )  pogłoski ,  
k tó r y  u twie rdza ły  nadzieje ut r zymania pokoju.  Szczególnie to, co 
mówiono O nocie aus t ryackiej  z 31.  z. m., wykładano słusznie 
W duchu pokojowym.  Berl ińska M ontags Z tg .  zwracała  uwagę na 
to ,  iż pogłoski  te  przyjmowano głównie dla t ego  t ak chętnie,  po ­
nieważ odpowiada ły  °ne i s to tnie r zeczywis temu usposobieniu i ży­

czeniu p rawie  wszystkich kół ludności.  Do wojny, z wyjątkiem 
kilku kół  feudalnych,  nie ma w ogóle żadnej skłonności .  Myśl po­
ruszona w p r owi nc j ac h  zachodnich,  ażeby ze wszys tkich części  
monarchyi  i z udziałem wszystkich kół podawać bezpośrednio prośby 
do Króla o zachowanie pokoju,  zna rhodzi  bardzo żywy udział  w B e r ­
linie i zoslauie już  wkrótce uskuteczniona.  Do u twie rdzenia  nadziei 
pokojowych przyczyni ło się poniekąd i to, że s łychać było z pe­
wnością,  iż ze s t rony jeneralnej  komendy trzecie j  armii wst rzymane 
zos tało zakupno koni.

Nie zupełnie j edn ak  zgadza ły  się z tern pojmowaniem rzeczy 
zewnę t rzne  przygotowania wojskowe w Prusieeli .  Uzbrojenia nie 
ustają,  szląskie i saskie twie rdze  zbroją się coraz mocniej .  W n ie ­
k tórych  miastach południowych,  j a k  n. p. w Wroc ławiu ,  wzywa ma­
g i s t r a t  publicznie właściciel i  s tosownych lokalności  do oznajmienia 
większych kwater ,  by w razie większej  koncentraeyi  wojska oszczę ­
dzić pojedyńczym obywatelom miejskim ciężaru kwate ru nk u  i t. d. 
W sz ys t k i e  te przygotowania,  jak niemniej i odzywające sie ciągle 
nanowo pogłoski o scislejszem przymierzu  Prus z Włochami  t łu ­
maczą dość wyraźnie tę okoliczność,  że zawsze j e szcze nie ma nikt  
odwagi  p rzedstawiać  sytuacyi w świet le wyłącznie pomyślnem.  T e ­
legram paryzki  z 2. b. m. donosi :

„P rusk i  major  B u rg , znany z dłuższego pobytu swojego przy 
wojsku f rancuzkiem Mexyku, p rzybył  tu z depeszą r ządu p r u ­
skiego i odjedzie dziś jeszcze dalej do F l o renc j i ,  gdzie ma również 
doręczyć depeszę.  Do misyi jego przywiązuj  i tu wielką wagę .”

Ale naturalnie podług zdania minis teryalnych organów'  p ruskich 
możnaby i temu przymierzu przy znanem usposobieniu Wioch p r ze ­
ciw' Austryi  i w obec najnowszych wiadomości  o ich demonstracyach 
wojskowych p rzyznawać  znaczenie tylko obronne.

E S u k a r e S 7 . i t ,  30.  marca. (R ó żn e  w iadom ości. — R o sy jsk a  
korespondeneya  o K sięstw ach  n a d J u n a jsk ic h .)  Zatargi  między 
Aust ryą a P rusami  mocno wpływają na tutejsze s tosunki ;  za targi  
te  k w e s t y ę  Księstw naśdunnjskich z pierwszego planu zepchnę ły  na 
d rugi .  Wiedzą  dobrze  iż tylko na p rzypadek gdyby za ta rg i  mię­
dzy dwoma wiclkicmi micar stwy na drodze pokoju za ła twione zo­
stały,  konfereneya paryzla  mogłaby wydać i p rzeprowadzać  uchwały 
st anowcze.  Gdyby zaś i r zy j ść  miało do wojny między Prusami  
a Aust ryą,  lękają się iż cała Europa na wojnie tej wiele ucierpi ,  
i oczekują że Bosya wojckiem swem zajmie Multany i Woło sz ­
czyznę.

Ministeryum s tara się wszeikiemi siłami o położenie tamy w y ­
bry ko m s t ronnictwa u l l r a - i be ra l ne go , na k tórego czele stoi mini­
s ter  wyznań i oświaty /Publicznej, R.osetti. Od dawna już p.  Ro-  
sett i  grozi  wystąpieniem swem % mini s te ryum,  w dzienniku zaś 
swym R o m u n u l  domaga się od rządu natychmias towego zwołania  
Zgromadzen ia  konstytującego , dla przedłożenia  mu wielu praw', 
a mianowicie nowej konśt j tucyi  , gwaran tu jącej  wszystkim mie­
szkańcom kraju prawa ich i wolności.  P rócz  tego domaga sie 
p raw a  wyborczego na najszerszej  postawie,  zniesienia S en a t u ,  j e ­
dnego tylko Zgromadzenia  narodowego ,  zupełnej  r eformy rad de­
par t amentowych i municypalnych,  zmniejszenia i uproszczenia po­
datków , zmniejszenia wydatków' w b u d ż e c i e , odpowiedzialności  
wszystkich urzędników , orgai  izacyi kredytu , zupełnej  wolności 
p r asy  drukar skie j ,  p rawo  asocyacyi poli tycznych bez wszelkiego 
ograniczenia i zupełnej  r eformy p raw i wymiaru sprawiedl iwości .

R o m a n u l nie poprzestaje na tern że dy rek to r  pocz t  i t e le ­
grafów',  Liebrech t ,  skazany został na lOletnie więzienie i na wyn a­
grodzenie  V j t miliona piastrów, lecz pyta dla czego tylko cz ło­
wieka obcego,  nie mającego żadnych związków familijnych,  do od­
powiedzialności  pociągnięto,  me uczyniono zaś tego z jego spólni-  
kami p rzy  różnych  nieprawnych przedsiębiorstwach,  ma lwersacyach ,  
k radz ieżach g rosza  publicznego i udaielaniu koncesyi  nieprawnych.  
Spólnikami zaś jego są dawniejsi  ministrowie i prefektowie.  Wielka  
to n ie sprawiedl iwość karać obcych a puszczać wolno Rumunów.

W sku tek  głodu w wielu slronach Multan pojawiły się tam 
choroby za raź l iwe,  a mianowicie tyfus głodowy.  Dla zaradzenia  
złemu rząd wysła ł  do M u l t a n  doktora Dawiia,  k tóry obecnie pia­
s tuje urząd jeue ra inego  inspektora służby zdrowia ,  znanego z ene r ­
gii swej,  gotowości  do ofiar i wielkiej miłości bliźniego, ażeby jako 
l e k a r z ,  jako urzędnik i j ako człowiek niósł  pomoc nieszczęśl iwym 
mieszkańcom.  Już  w czasie cholery dokto r  Dawila dał  dowody 
największego poświęcenia się i powszechnie tu są oburzeni  na to, 
iż jeden dziennik paryzki  człowieka tak zacnego i t ak  zasłużonego 
obelgami obrzuca.

R o s y js k a  K orespondeneya  zamieściła o Księs twach naddu-  
najskicli następujący a r t y k u ł ,  który na uwagę zas ługuje:

„ W e d ł u g  wiadomości ,  j ak ie  nas dochodzą z Ks ięs tw  naddu-  
najskich,  zdaje się iż syluacya j e s t  jasna i życzenia ludnośei  dc s t a ­
tecznie są znane.  >Środki jakich rząd tymczasowy używa dla p r z e ­
konania Rumunów',  że połączenie obu Księstw najwiekszem jes t  ich 
życzeniem i najważniejszym interesem, środki  te  dowodzą iz r ząd 
nie ufa własnym swym słowom i że nie poprzestaj e  uganiać się za 
ambitneini  celami,  k tó re  st rąci ły  Hospodara a Księstwa zni szczyły,  
że chce odgrywać  role poli tyczną Ra liezenia się do rzędu mo­
ca r s tw europejskich.  Jeżel i  zgromadzenie p rawodawcze j e s t  w ie r ­
nym W'yrazem ' życzeń ludu, dla czegóż za trzymują  deputowanych 
gwał t em w s tol icy,  dla czegóż im przeszkadzają wrócić do swych
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wyborców ? l lząd lęka się podobno ażeby deputowani,  korzysta jąc 
z swej nienaruszalności ,  nie poznali sami własnego zdania swych 
w spó łobywate l i /1

„Dowolne postępowanie rządu tymczasowego dowodzi,  iż do­
b rze  o tern wie,  chociaż tego nie przyznaje,  iz obecne z g r om a­
dzen ie ,  u t r zymywane  przez dyktat  oryaine ś rodki ,  przestało być 
p rawd z iwą  rep rezen tacyą ludu mołdo-woloskiego.  Wybrane  pod 
rządami  Księcia Kuzy,  kiedy wolność wyborów czczem tylko była 
s łowem,  zgromadzenie nie j e s t  wyrazem opinii publicznej i pot rzeb 
obecnych.  Składając swój mandat  zgromadzen ie  postąpi łoby w e ­
dług t r eści  t r ak ta tów  i nie sejmowałoby p rzeciwko woli większości .  
Dzienniki  przemawiające za połączeniem Księstw opierają się na 
zdaniu,  iż połączenie to korzystne jes t  dla ludu rumuńskiego.  Lecz 
zdanie to polega na hipotezie,  że naj lepszy rząd jest ten,  co Ks ię ­
stwom daje to samo prawo wyborcze,  ten sam system adininis t ra-  
cyjny i te same sądy. Próbowano tej formy rządu,  ale szczęśliwa,
nazwać j ą  nie można,  ani też nse zapuści ła ona głębokich korzeni
w ludności .  Widzimy i owszem, iż opinia publiczna przemawia co 
raz głośniej  za rozłączeniem Księstw.  Wszędz ie  podpisują adresy 
przeciwko zjednoczeniu,  osobliwie w Muitanach,  a ci co je podpi­
sują są to duchowni,  właściciele ziemscy,  kupcy,  słowem ludzie co 
w kwestyi  tej najbardziej  są inte resowani  i najlepiej ocenić ją 
moga.  Adresy te by łyby jeszcze l iczniejsze,  gdyby im komisarze 
rządowi  nie przeszkadzal i .  Konieczną więc j e s t  rzeczą,  rozpa t rzyć 
się wr położeniu kraju.  Gdyby śledztwo nawet  nie wykazało,  że 
Mołdawianie nie przychylni  są zjednoczeniu,  na którem tyle uc ie r ­
pieli, to j e dna k  śledztwo uczyni ostrożniejszymi tych, co prawa 
Por ty  otomańskiej  t ak  bardzo lekceważą .11

" *sf r  fi ??. * f  i itj- 1  e£ i  S u u .
(Ostateczne rozprawy w przyszłym tygodniu.) Oma ld. b. m. T a u b e  

M e n k e s o lichwę ; R u s i n  k i e w i c z  J a k u b  i spólnicy jego o kradzież ; 
S a m b o r s k i  M a c i e j  o kradzież. Dnia t l .  b. m. [I c y e i a k S e m e n  i 
spólnicy jego o kradzież, i M a ń k o  Ma x y m o kradzież.

(P o ż y c z k a  n a  r z e c z  d o tk n ię ty c h  n ie d o s ta tk ie m  w G a l i c j i ) .  O b l ig a c je  

•ej p o ż y c z k i  s o r z e d a w a n o  n a  g i e łd z ie  w ie d e ń s k ie j  po r a z  p ie r w s z y  d . 4 . k w i e ­

tn ia  po  k n r s i e  9 2 , j e d e n  p r c .  p o n iż e j  c en y  e m is y jn e j.  "  c e d u le  k u r s o w e j  w i­

dz im y  te  o b l ig a c je  po d  r u b r y k ą :  „ G a l ic y js k i  z w ro tn y  d łu g  k ra jo w y  z  r o k u  1 8 6 6 .
( P o ż a r y . )  D n ia  2 0 .  z. m ., o g o d z in ie  8 .  w ie c z o re m  z n is z c z y ł  p o ż a r  

w  B a l i c a c h  w o b w o d z ie  ż ó łk ie w s k im  c a łą  o sad ę  w ło ś c ia n in a  M ry ń k a  K . 

P rz yczyna  p o ż a r u  n ie je s t  w ia d o m a , a  s z k o d ę  o b lic z o n o  na  4ćiO z ł r .  w . a .
W  Z ł o c z o w i e  w s z c z ą ł  s ie  p o ż a r  18. b . ni. w d o m u  z a ję ty m  p r z e z  

iz r a e l i tę  H e r s z a  K ., h a n d lu ją c e g o  m e b la m i, i to w  k o m o rz e , g d z ie  b y ł  s k ła d  
m eb li. K o m o ra  la  z g o r z a ł a  z u p e łn ie ,  a  o p ró c z  n ie j t a l .ż e  d a c h  te g o  d o m u  i 
s ą s ie d n ie g o . C a ła  s z k o d a  m a w y n o s ić  do  8 8 0  z ł r .  w . a . J e s t  p o d e j r z e n ie ,  ż e  
o g ie ń  b y ł  p o d ło ż o n y , a le  d o ty c h c z a s o w e  ś le d z tw o  n ie w y k ry ło  n ic  j e s z c z e .

Wł p o w o d u  p r z y p a d k o w e j  o i c f e g u l a r B c ś c i  zsa- 
s* !e j  w  d r u k a r n i , s t e n o g r a f i c z n e  s p r a w o z d a n i e  
* ó t tg o  p o s i e d z e n i a  S e j m u  k r a j o w e g o  d o p i e r o  p ó ­
ź n ie j  b ę d z i e  m o g ł o  b y c  r o z e s t a n e  5 \  t ,  p r e n u n t e -  
r atoronó G a z e t y  L w o w s k i e j .

Gospodarstwo, przem yj * handel.
( S . )  L w ó w , 7. kwietnia.  Tak  w wschodniej  j a k  zacho-  

finiej Galicyi  ociepli ło się znacznie podczas gdy noce są chłodniej­
sze a t ak  mamy bardzo piękną wiosenną P°godę.  Zasiewy ozime 
w całej Galicyi są ba rdzo zadawalające,  a co eto wiosennych do- 
P>ero w najbliższej przysz łośc i  będzie można za wyrokować  sta-  
nowczo. Z powodu świąt  us t a ł  wszelki  ruch w handlu zbożowym 
1 'v ciągu całego tygodnia nie wydarzył0 SI? nic co by na jego 
ożywienie p rzeważnie wpłynęło.  Na targowicach zamiejscowych brak 
pokupu wpłyną ł  po większej  części  na spadanie cen. Głównym 
"ypadkiem był  dowóz ję c zm ie n ia  do Lwowa.  j\Ta r a c hunek cen­
tralnej komisyi zapomogi gal icyjskiego Wydz ia ła  krajowego nadę­
t o  za poś rednictwem filii banku anglo-austrynckiego,  k tó ra mó- 
"’iąc nawiasem zjednała sobie powszechne zaufanie,  p rzesz ło  6000 
Cetnarów jęczmienia.  Nierównie  mniej zakupiono Jo tute jszych mły-  
oó\y  ̂ parowych  , k tó rych  właściciele powszechnie użalają się na 
mniejszą konsumcyę wyrob ów  mącznych i brak  odbytu.  W  obwo­

zić tarnowskim dowóz zboża  przeznaczonego do wywozu był  także 
mniejszy \ (j0 Krakowa wysłano tylko 1600 cet.  Dowóz z gó r -  
J p C. Q y ^ ' er  do Bochni z powodu świąt  także był  mniejszy i le- 
r ' Vle . cet- wywieziono z tamtąd  do Krakowa j Mysłowic.  We  

w o w te płacono najlepsze gatunki  pszenicy p°_8  zł, 5 Q q0 c_ j 
y o na potrzebę konsumcyi  miejscowej zakupiono cokolwiek.  Na-  

uz.eja pomyślnych zbio rów tudzież niskie ceny w górnych  Węgr zec h  
a "  r azie podniasienja się cen w Galicy'  dowiezionuby zaraz  

szelką żądaną i l0i^  WSzys tko to niedopuszcza aby t en a r tyku ł  
P drożał .  Jęczm ień  pł acono po 5 zł.  50 do 70 e., ale tylko ga-  
,v z l a tn  do] g r o b l i  piwa,  jakie zawsze j e szcze  są poszuk i-  

ne. Na ży ło  ył popyt  j akko lwiek  słaby i gatunki  160 <j£ Wagi 
« upowano na konsumcyę miejscowa po 6 zł. do 6 zł. 25 c. O w sa  
75 eS.° nie dowieziono „a t a r g  i gatunki  195 f i  płacono p 0 2 zł. 
c c -5 ci ęzsze po 3 zł* do 3 zł. 15 c . Na rachunek  kolei Iwowsko-  
"a  ^n.10.wieckiei uadeszły znaczne t r anspor tu  s zy n  ale wysłanie ich

tejsce przeznaczen ia  odbywa się p o w o li ;  ponieważ włościanie

zbyt  wiele żądają za  t r anspor t .  Nadeszło t akże  dla p rzedsięb io r­
s twa budowy 20 nowych wózków do wożenia szut ru .  Wy w óz  j a j  
z Galicyi do północnych Niemiec przybiera coraz większe rozmiary
1 przez  Kraków odchodzi  do Prus  tygodniowo 160 do 200  cet. 
P rzedaż jaj na t a rgowicy  wiedeńskiej  nie powiodła sie w zupe łno­
ści. Dowóz spirytusu z górnych Węgier ,  Szląska i Morawii  do 
Galicyi wschodniej okazał  s :ę popłatnym i do Lwowa w ostatnich
14 dniach nadeszło około 850  cet.  lego artykułu.  Na wyrob y  spi ­
rytusowe zwłaszcza Ł ań c uc k ie  był  z powodu świąt znacznie jszy 
odbyt.

Na t a rgowicach zamiej scowych były ceny następujące:  P r z e ­
m y ś l:  pszenica 170 ST 8 zł.  50 c. do 9 zł.,  żvfo 159 f i  6 zł .  do 
(5 zł.  66 c., jęczmień 141 f i  5 zl.  56 c., owies 98 fi  2 zł. 92  c., 
żyto i owies poszukiwane,  na jęczmień i pszenicę brak po py tu ;  
D ębica:  pszenica 169 f i  8 zł. 5 c., jęczmień 140 f i  4 zł. 16 c., 
żyto 160 U  5 zł- 51 c., owies 100 f i  2 zł. 38 c., nasienia ko-  
niczu 200 f i  36 zł. 80 c.,  handel nieożywiony,  popytu nie było 
wcale,  kupcy czekają końca św ią t ;  S ę d z is z ó w :  pszenica 168 t6 
8 zł. 16 c., jęczmień 141 f i  4 zl. 60 c., żyto 158 f i  5 zł. 43 c., 
owies 08 f i  2 zł. 29 c. ; w handlu s tagnacya i na wszystkie a r ­
tyku ły  b rak  p opy tu ;  P r z e w o r s k :  pszenica 160 f i  8 zł. 52 c., 
jęczmień 142 S ” 4 zł. 33 c., żyto 161 f i  5 zł. 35 c., owies 90 f i
2 zł. 40  c., pszenica była poszuk iwana ;  na żyto i owies był  od­
byt,  na jęczmień nie było p o ku p u ;  R z e s z ó w :  pszenica 170 U  8 zł.
15 c., jęczmień 140 f i  4 zł.  30 c., żyto 150 f i  5 zł. 8 c., owies 
08 f i  2 zł.  20 c., z powodu z łych dróg dowóz s ł a by ;  T a rn ó w :  
pszenica 169 U  7 zł. 75 c., jęczmień 141 f i  4 zł.  25 c., ż j to  
158 f i  5 zł. 40 c., owies  100 f i  2 zł. 40. ,  nasienie koniczu 
200  f i  35 do 36 zł.,  w handlu stagnacya z powodu św ią t ;  ceny 
nasienia koniczu spadają.

Bydła r zeźnego i opasowego przeznaczonego do Lipnika i 
Flor i sdo r f  nadeszło 350 sz tuk.

Ceny przecię tne cz te rech  głównych gatunków zboża  i innych 
ar tyku łów w II. połowie miesiąca marca 1866 były następujące na 
t a rgach  w miasteczkach :

M i e j s c  e t a r g u :
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Zf cen . za*. j cen. zr. cen . zr. cen. zr. | cen. zr. cen.
walutą austryacką

Mec pszenicy . 4 5 0 5 4 60 5 4 60 4 40
„ żyta . . . 3 3 20 3 40 3 65 3 4 3 25
„ jęczmienia , 2 50 3 * 2 40 3 . 2 55 1 25

owsa . . , 1 25 1 35 1 20 1 45 1 20 1 20
hreczki  . . 3 . 4 2 60 3 35 3 2 3 *
kukurudzy  . * • * 4 4 4 4 60 4 ♦ • 4

ziemniaków , 1 60 1 50 1 60 1 79 1 25
siiiiift . * * 1 4 1 20 1 50 1 50 1 10 1 7

„ wełny . . . .
„ nasienia koniczu 4 ♦ . 4 4 ♦ *> 4 ♦ + .

Sa» d rze wa  tw ardego 5 * 6 4 6 20 6 72 6 ♦ 4 20
„ „ miękkiego 4 5 ♦ 5 10 ♦ ♦ 4 ♦ 3 *

f unt mięsa wołowego ♦ 9 4 0 8 ♦ 8 8 * 8
ił'es okowity 75 1* 42 ♦ 47 « 4 5 4 60 ♦ 50

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  5. kwietnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi dla 

sp raw spólnych p rzed łożył  komitet  pięciu p rogram czynności o s ie­
dmiu pu nk ta ch ,  k tó ry przyję ty  zosta ł  po krótkie j  debacie. Drugie 
posiedzenie odbędzie się dopiero po wybo rze  piętnastu Siedmiogro-  
dzian,  k tó ry nastąpi  zapewnie 16. b. m, —  Komisya dwunastu w y ­
znaczyła na dzisiejszem posiedzeniu j e szcze  7  specyalnych komisyi,  
wzg lędem k tó rych  przedłożone będą wnioski  na najbliższem pełnem 
posiedzeniu izby.

P a r y ż ,  5. kwietnia.  Ponieważ rząd prowizoryczny w B u- 
k a r e s z c i e  rozwiąza ł  izbę i rozpisa ł  nowe wybory,  ogłoszą mo­
ca r s twa,  k tó re  podpisały t r ak ta t  paryzki ,  uroczyste o św ia d czen ie , 
w którem zos tawiają  wsze lką odpowiedzialność za p rzysz łość  r z ą ­
dowi p rowizorycznemu i ludności  K s ięs tw ,  przypominając  im tylko 
t r ak t a ty ,  k tó r e  g waran t u ją  całość Por ty .  K ° nferencya  w sprawie 
Księstw naddunajskich odroczyła się dla oczek iwania dalszych w y ­
padków.

P a r y ż ,  5. kwietnia.  Konferencya w spawie Księstw nad­
dunajskich miała wczoraj posiedzenie- F ra n c e  donosi,  że j ene­
rał  Almonte został w miejsce pana Hidalgo mianowany posłem me- 
xykańskim w P a r y ż u . —  Cesarz p rzyjmował  ba rona  Sai l larda,  k tó ry  
p rzyby ł  z Mexyku. —  Hrabia A rese , k t ó r y  p rzyb y ł  w misyi poli­
tycznej  z Florencyi ,  miał audyencyę u Cesarza .  —  Dzienniki  po ­
c h w a l a j  najzupełniej krok  Austryi  w Berlinie.

B e r l i n ,  5. kwietnia.  Król  konfe rował  wczoraj  i dzisiaj całą 
godzinę z h rab ią  Bismarkieni.  ■ Nas tępca t r onu  był  wczoraj  na 
wieczorze  u ambasadora angielskiego.

K reu zz tg . pisze:  „Prze i  wydaniem pruskiej  depeszy okólnej 
z 24.  inarca oznajmił  gabinet  wiedeński  dworom niemieckim, że



wezwie Prusy do wyjaśnienia swoich uzbrojeń.  Tą  som acyą  j e s t  
nota pokojoioa z 31.  marca.  Na P'‘z>padek niepomyślnej  odpo­
wiedzi  oznajmiła Austrya  równocześnie ,  że na podstawie art .  XI. 
ustawy  związkowej  poruszy spólne oświadczenie u związku,  że
Prusy swojemi  groźbami zak łócają  spokój związku.  Odnośna uchwała  
związku zos ta ł aby popar ta niezwłoczną mobil izacyą 7 . ,  8 . ,  9. i 10. 
korpusu  armii związkowej .  Żądane jednak dla obndwu k r oków ze 
s t rony  Austryi  poprzednie przyzwolenie nie dało sie uzyskać od
przeważne j  l iczby rządów niemieckich.“ —  N o rd d . A iig . '/A g . z a ­
wiera t akie same doniesienie.

B u k a r e s z t ,  4. kwietnia.  Jan  Brat iano p rzybył  z Pa ryża  
do Bu ka re sz tu ;  naprzeciw niemu wychodz i ł  znaczny t łum ludu 
z powitaniem.

A t e n y ,  31- marca.  Słychać,  że rząd zaciągnie w b a n k u j o ń -  
skim w Kor tu pożyczkę na 4  miliony drachm.

K o n s t a n t y n o p o l , ' 31 .  marca.  P o r t a  postanowiła podnieść 
korpus  armii ,  obejmujący gwardyę  suł t ańską,  do pełnej si ły 25.000  
ludz i;  także pułki  konne wszys tkich  sześciu korpusów prmii mają
być podniesione do pełnej liczby.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  6 . k w ie tn ia .

H o te l  G e o r g e :  P . : P ie ń c z y k o w s k i  J ó z e f ,  z W y h r a n ó w k i .
H o te l  L a n g a :  B r .  B y b r a  W i lh e lm ,  c .  k . p o d p u łk o w n ik ,  z C z e rn io w ic .  —  

Z a r z y c k i  A le x ., z  C h a ty lu b ia .
H o te l a n g ie l s k i :  T r e t e r  M ie c z .,  z  S a n o k a .
P o d  n r .  5 1 4 % :  S o z a ń s k i  S . ,  z  B ła ż o w a .

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  6 .  k w ie tn ia .

P P . : W ie s e  F r y d d e r y k  , c .  k . k a p i t a n ,  do W ie d n ia .  —  B o ło z  A n to n ie ­
w ic z  A n to n i ,  do S k o m o ro c h . — C z e r k a w s k i  J ó z e f ,  do M e r y s z c z o w a .  — K a r ­
p iń s k i  M a r c e l i ,  w  s a n d e c k ie .  —  K e lle rm a n  J ó z e f ,  do  S t r e n c z y .  —  K u riie c k i J u ­
l iu s z ,  do  P r o c iz n a .  — P o la ń s k i  T a d e u s z ,  do  S t r y j a .  —  T r e t e r  H i la r y ,  do  L a ­
s z e k .

t  bg T la.*
D ziś  ( p rzed ,  niem.)  , ,1’ a c h t e r i n  u i u i  B a r ił le r  o d e r  d i e  

K u n st g e l i e h t  atu w e r d c n ,“ komedya ze śpiewami w 1 
ak c ie ;  poczcm nastąpi  p ie rwsze  p rzeds tawienie to w arz ys t w a
gymnastyków amerykańskich.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D ni:, 4 . k w ie tn ia

f .  D ł u g  p u b l i c z n y ' .  ( Z a l O O z ł . )

A . P a ń s t w a ,  

a u s t r .  w a l.  p o  5 %

p ie n .

5 4 .3 0
b e z  k u p o n ó w  

z w r o tn y  po  5 %  . . . .  9 9 .3 0  
7. pozy e z k i  U a ro d . z  p r o c .  

o d  s ty c z n ia  do  l ip c a  po  5 % 6 1  4 0  
od k w ie t .  do  p a ź d .  po  5 %  61  4 0  

P o ż y c z k a  w  s r e b r z e  z  18 6 4  
ro k u  z w r o tn a  w  3 5  la ta c h  6 5  —  

Z  r .  18 5 1  s e r .  U . po 5 %  — . —
M e ta l ik i  p o  5 % .....................
M e ta l ik i  z  p ro c .  od m a ja  do 

l i s to p a d a  po  5 %  
d t to .  p o  4 % %  . . . 
i l t t f .  „ 4 2 $  . . . .  
d t to .  „ 3 %  
d f o .
dc c .  „ 1 2  

P r z e z  do  w y k  z  r .  1839
c r ł e  l o s y ....................................1 3 7 .5 0

P r z e z  d o  w y k  z  r .  1835) 
p ią ta  c z ę ś ć  lo s ó w  . . . 1 3 7  — 

P r z e z ,  do  w y ł .  z  r .  1854  73  75  
P r z e z ,  do  w y l .  z r .  1860

p o  . OOzł...................................
P r z e z ,  do  w y l.  z r .  1860  

po  ICO z ł .  . . . . .  .  
P o ż y c z k a  z  r .  18 6 4  ( z  p r e ­

m ią )  po  160 z ł r ,  .  . .
1 e n ty  C om o po  42 l i r .  a u s t .

2%%

6 7  —

5 7 .6 0  
. 51  2 5  
. 4 5  . 5  

3 4 .—  
. 2 9 —  

11 20

7 6 .4 0  

86  3 0

IV ylos. obi. dawn. 
d łu g u  p a ń s t .  .

6 7 .7 0  
16 —  
5 2 —  

4 % % 6 0 .5 0  
„ 4 %  4 4  6 0

p c  5 (

o b i.  |1 i z e z .  do lo s .
. a w , d łu g u  p a ń s t  
/. p r o c .  w  k r a

st.

■V Oe

>. sr

3 % %  3 9  60  
3 %  —  .—  
2 % %  5 3 —  
2 %  %  4 8 .— 
2 %  4 3 . -

/  .  1 % % 3 8 —  

d tto .  z p r o c e n t .  5 ” ^ a, ~  ' 
g r a n ic a  . J ” ? / ? /a ~

‘ U  4 %  — —
lk  K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Austryi . 8 0 . —
W y ż .  A n a t .....................
S a l c b u r g  g j ' —
C z e c h  . . . . . .  8 3  _
M o ra w i i  . . . _____
Szląska . . . . .  87—
S ty ry i.....................—,—
Tyrolu . . . .  9 5  —

to w a r .

5 4 .5 0

99  5 0

6 1 .5 0  
6 1 .6 0

6 5 .5 0

6 7 .1 0

6 7 .7 5  
61 50
4 5 .7 5  
3 4  6 0  
31 —  
11 40

138—

13 7  5 0  
7 4  25

76.6!)

8 6  50

6 7 .9 0  
1 6 .6 0  
54  —  
6 1  —  
4 5  —  
4 0  —

5 5 —
4 9 —
4 3 .5 0  
3 9 —

D łu g  T y r o lu

D łu g  S a lc b u rg a <

D łu g  K ra in y

Gal.dł.zwr.zr,1866„ 
2. S ta n  oblig,

P o  3 %  
n 2VS%
« *v»%
.  2%
- i%%

8 0 .6 0  
81 —
82 —  
8 4 —  
J 6.— 
8 8 —  
8 4 . —  
S8.—

p ie n ,  to w a r .
K a r . ,  K ra in y  i W y b .  8 4 .—  8 8 .—
W ę g i e r ...................... 6 2  5 0  6 3 .6 0
B a n a tu  T e m . . 6 0 .5 0  6 1 .—
K ro a c y i  i S l a w o n i i 6 3  5 0  6 4 .5 0
G a l i c y i ...................... 6 2 .2 5  63  5 0
S ie d m io g r o d u  . . 5 8 .2 5  5 8 .7 5  
B u k o w in a  . . . .  6 0 .5 5  6 0 .7 5  

Z  k la u z u lą  w y lo s .  w r. 1867 5 9 .7 6  6 'i .5 0
B a n a t  T e m e s z ...........................  58  5 0  6 9 .—
L o m b . w e n .  p o ż . z  r .  1 8 5 0  8 4 .—  8 6 .—  

p o  5 %  — — —

z a  10 0  
100  
1 0 0  
10 0  
10 0

4% — ——
3 */.* —  — “  
3 %  — —  — —
*%% —  ~  
2%
1%% —
7 %  9 2 .—  9 2 .5 0

d o jr .e s ty  k a l n .
.  . .  £ 2 .5 0  2 3 .5 0
. . . 1 8 —  1 9 .—
. . .  1 6 .5 0  18.51)
. . .  1 4 —  1 6 —
. . . 1 2 .5 0  1 4 .6 0

*• (Za gy.take.)
B a n k u  n a r o d o w e g o  . . . 7 1 4 .—  7 1 6 ,—  
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  p o

2 0 0  z ł .  w . a.......................... 1 3 6 —  1 36  2 0
N i ż . - a u s t r .  to w . e sk o m t. 

po  5 0 0  z ł ...................................  5 5 2 —  f 6 6 .—
B a n k u  a n g lo - a u s t r y a c k ie g o

n a  2 0 0  z ł r .  (2 0  f t. s t e r . )  
z  w p ła tą  3 0 %  . . . .  6 4  —  6 4 .5 0  

P ó łn .k o l .  p o  1 0 0 0  z ł .  m , fc. 1 4 7 4 ,— 1 4 7 6 ,—  
T o w . k o le i  ż e l .  p a ń s tw a  p o  

2 0 0  z ł .  ro. k -  c z y l i  50 0  f r ,  1 6 1 .4 0  1 6 1 .6 0  
•'"ołud. k o le i  p a ń s t . ,  lo m b .

w e n .  i  c e n t r a l . - w ło s k ie j  
k o le i  ż e l .  p o  2 00  z ł. w . a. 
c z y l i  5 0 0  f r .  z  w p ła ta
18 0  z ł .............................  . .  ; 1 6 4 .5 0  1 6 6 .5 0

K o l. C e s .  Elżbiety p o 4 0 0 z ł .  
m on . k o n w . . . . . . .  H 3 .5 0  1 1 4 .5 0

K o k  K a r .  L u d .  p o  20 o z {. 
m o n . k o n w . • • • . . .  1 5 1 .8 0  1 5 2 .—

L w o w s k o - c z e r n io w .  k o le j
po  200  z ł .  w .  a- w  s r e b r z e
(2 0  f. s . )  z  w p ła tą  6 5 %  . 6 2 _____ 6 3  —

U p rz y w il .  c z e s k a  k o le j z a ­
c h o d n ia  p o  2 0 0  z ł .  w . a . 1 3 3 . -  1 3 3 .6 0  

P o ł r .d . - p ó ł n . - n i e m .  ko le i 
k o m . po  £ 0 0  z ł .  m . k . . 1 0 1 .—  1 0 2 —  

K o le i C isy  p o  SOOzł. m .k .
p o  140 z ł .  ( 7 0 % )  w p ia ty  1 4 7  —  1 4 7 ___

K ol. P r e s z b .  T y r a .  1. e m is . 
po  2 0 0  z ł .  m . k ........................  —  — ,—

J u tr o  (p rzed ,  poi . )  p i ę k n y , “ komedya w I akcie po raz
p ie rwszy ,  „ B S z i e a lą t e  p r z y k a z a n i e . “ komedya w 3 
aktach.

Spostrzeżenia ia«teorologiczne we Lwowie.
D nia 6 . kw ie tn ia  1 8 6 6 .

Pora

B arom str 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony
0“ Reauin.

Stępień
ciepła

wedłuu
Reaum.

S ta n  po­
w ietrza  
w ilgo­
tnego

K ie r u n e k  i n i!a  

w iatru

S ta n

a tm o s fe ry

7. g o d .  z r a n a
2 g.od. po pał. 
tO .god.w ieez.

3 2 8  0 9  
3 2 7 .B8 
3 2 8 .3 6

-i- 8 8  
-+■ 12 0  
■+• 8 .2

8 3 .9  
7 8  9  
8 4  1

poiud.-w sch. s ł.
w s c h o d n i _ n
p o łu d . - w s c b .  „

p o c h m u rn o
n
n

h.« r s L w o w s k i.

D n ia  6  k w ie tn ia .

D u k a t h o l e n d e r s k i ...........................
D u k a t  c e s a r s k i  .  ......................................
P ó ł im p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i ...........................
R u b e l  s r e b r n y  r o s y js k i  .

„  p a p ie ro w y  r o s y j s k i ...........................
T a l a r  p r u s k i ......................................................
P o ls k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . , 
G a lic y j .  l i s ty  z a s ta w n e  w . a . z a  10 0  z ł. \ 

„ „ „ iii. j , . z a  10 0  z ł .
G a l ic y js k ie  o b l ig a c y e  in d e m n iz a e y jn u  > 
6 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  • - - i
A k c y e g a l .  f e o l.ż e la z .  K a ro la  L u d w ik a ,

gotł w k ą | to w a r e m

zł. c ' . z ł. | c .
w- l. a 4 9 3 % 6 0 * 7 *

4 9 7 0 0 7
»* n 8 5 7 % 8 7 0
m n 1 6 2 i 6 6 %
» w 1 2 9  V>. l 3 2 1 .,
Tł » 1 5 4 % 1 5 7 %
n •’

59 63 6 0 5 8
6 2 8 2 6 3 6 2

k u p o n ó w 62
62

9 3
10

6 3
6 2

6 8
8 5

153 - 156 5 0

Telegrafowany Lurs wiedeński .
D n ia  6 . k w ie tn ia z ł r . k r .

5% M e ta l ik i  . . . . . . 6 0 _
5 %  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  - • . . . » . 6 2 3 5
L o s y  z  i 8 S 0  r o k u  . ................................................ . , 7 7 05
A k e y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  • . . 7 1 7 —

„ „ k re d y to w e g o  ■ • • . . . , . . 136 2 9
L o n d y n ,  10  fu n tó w  s z tc r l -n g ó w . , 104 9 0

104 5 0
D u k a t  p o je d /ń c z y  • • . . . 5 0 3

p ie n .  to w a r*
d tto  U . e m is . p o S O O zł.m .k . — .—  — •—
K o le j B n s te h r a d z k a  po

5 0 0  z ł .  in . k . ..... 6 7 0 .—  6 8 0 —
K u le j  A u s s i g .  -  C ie p l .  p o

2 0 0  z ł  m . k ..........  2 4 5 ,— 2 5 5 .—
K ol. E s r n .  Ross. z  p i e r w -  

s z e ń o tw e m  po 2«!0 z ł .
m o n . k o n w ................... — , —  •— •

K ol. G ra c .  -  K o ń . i T o w . 
g d rn .  p o  20 0  z ł .  w . a. . J 1 5 .—  120

A u s t r .  to w a r z .  ż e g i .  p a r .  
p o  5 0 0  z ł .  m . k . . . . 4 3 9 .—  440-—

L lo y d a  w  T r y e ś e i e  po
5 0 0  z ł .  m . k .........................  — .—  31)6 .—

T o w . m ły n a  p a r .  w  W ie d .
po 5 0 0 z ł .  w . a ..................... — .—  36(h

P o w s z .  a u s t r .  T o w .  g a z .  
po 2 0 0  z ł .  w . a .  . . . 2 4 0 .— i5 9 -

9ost.ii ła ń c .  w  P e s z c ie  po 
500  z ł .  m . k .........................  — .—  3 50

U. L is  ty  z a s ta w n e .
( z a  100 !.i )

d  , i 6 1 e t .z r .  1 8 5 7 p o 5 %  — .—  —
B an k o  ; , i oS. —
n a ró d .

T o w , ż e g .  p a r .  n a  D n n . 
z a  10 0  z ł .  m . k. .  , .  . 

L lo y d a  z a  10 0  z ł .  .  . .

G. Losy.
In s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

100 z ł .  w . a ...........................
T o w . a o g . p a r .  n a  D u n . p*  

10<> z ł .  m . k . . . .
P o ż . T r y e .p o  [<)<) z ł .  m . k.

n po 5 0  z ł .  m . k  
P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y  p o

4 0  z ł .  w . a ...............................
E s te r h a z e g o  po 40  z ł .  tu . k,

m 4 0  „ „
f , f L ie»?° „ 4 0  ,  „
L ła r e g o  40
S t .  G e n o ia  „ 40  „ „
W in d is c ł ig r i i iz a  20  z ł .  „
W a ld s tu in a  20  „
K e g ie r ic lm  1 0  „
F u n d a e y a  s z p i t .  A r c y k s ię ' 

c ia  R u d o lfa  . . .  , .

94

i l O l e t .  „ 1 8 5 7 p ° 5 % l( i4 .5 0  1 °6
uas ujl. \  p r z e z n a e z 0 jie  do

ł  n "  t  lo s .  po  5 % . . 8 6  6 0  86  6 0

3 a n k u  I n a  12  m . 6 %  . 
n a ró d .  < p r z e z n .  do  lc-so 
w  w . a .  ( w a n ia  po  6 %  . . 8 2  3 0  6 2 .5 0
G al. T o w .  k re d .  w  w . a .
po 4 % ...................................... .................. 6 1 .5 0

W  ę g ie r .  T o w a r .  z ie m s k ie  
po 5 % ......................................  7 3  25  73*50

5. © b lig a c y e  z  p r a w e * 1 
p ie rw s z e ń s tw a .

K o le j E l ż b ie ty  po  6 %  za
10C z ł .  m . k .......................93
d e t to  d e f to  w  s r e b .  u p r  
z a  1 0 0  z ł .  w .  a . . . .  7 6 .— 7 7 —

E m is . z  r .  1 6 6 2  z a  10 0  z ł .
w a l .  a n s t .................................  6 9 .—  7 0  —

T o w . a u s t r .  k o l .  p a ń s tw a
po  5 0 0  f r ................................. 1 0 2 .—  1 0 4 —

K o l. L o m b . w e n .  p o  5 0 0  f r .  9 1 .—  9 2  —
K o l. p ó łn . po  100  z ł .  m . k . 83 -—  8 4  —  
K ol. p ó łn . po  10 0  z ł .  w .  a. — — 8 0 —
K ol. G lo g n . po 10 0  z ł .  m . k. — —  7 6 —  
U p rz y w . c z e s k a  k o l.  z a c h ,  

po  3 0 0  z ł .  w .  a .  (w s r e ­
b r z e )  z a  1 0 0  z ł ......................  7 6 .—  76 .50

P c łu d .  p ó łn . k o le j  k o m . po
5 %  z a  10 0  z ł ........................~  . —  7 2 ___

K o le j g a l .  K a ro la  L u d w ik a  
po 3 0 0  z ł .  w . a .  (w  s r e b r z e )  
po  5 %  za  10 0  z ł .  .  .  .  8 2 —  8 3 ___

p ie n ,  to w a r

8 7 .5 0  8 8 .5 0  

( z a  s z tu k ę .)

1 1 0 .5 0  111—

7 8 —  7 9 —
1 0 5 .5 0  1 0 9 .5 0  

4 7 .—  47  50

22—  
7 0 —  
2 6 —  
21 —  
2 2 .5 0  
20—  
1 5 .— 
1 8 —  
t 3 .—

2 3 .—  
7 5 .—
2 7 —  
22—  
23  50  
21 —  
1 6 —  
1 9 .—  
1 3 .5 0

W e k s le .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 10 0  zł. h o l .  8 9 .—  8 9 .1 0
Augsburg za 100  zł. w. p. n. 8 8 .7 5  8 3 —
B e r l in  za 10 0  tal............... ............  —.—
iAroeław za 10 1 ) tal. . . —.— -----
Frankfurt za 1 0 0 zł. w. p.-n, 8 8 .9 0  8 9 .—  
Genua za 100 lir. piem. . —.— —.— 
Hamburg za 10 0  M. B . . .  7 8 .5 0  7 8  6 0
Lipsk za 100 tal...............— ——
Liwurna za 10 0  lir. to s k .  — .—  — ,—
Londyn za 10 ft. s z l .  . . 1 0 5  2 0  105 7 0
L n g dun za 100  Ir. . . . ------ ——
Medyolan za 100 lir w), —,  -----
Marsylia za 1 09  fr. . . . — — ------
Paryż z a  1 0 0  f r .....................  4 1 .9 0  4 2 .—
? raga za 100 zł. w. a . — — —
Tryest za 100 zł. w. a. * — —.—
Wenecya za lOOzł. w. a.  ____ —____

(3 1  d n i  p o  o k a z a n iu . )

Bukareszt za 100 piast. woł. —.— —.— 
Konstantynopol za 100 piast. tur. ——

K u rs złota.
Dukaty c e s .  men. . .  .  5 .0 4  6 .0 5
dtto. pełnej wagi . . 5 .0 4  5 .0 5

K o r o n a ..................... — —  — ,—
2 0 f r a n k ó w k a ......  8 .4 5  8 .4 6
R o s y j s k i  imperyał . . .  8  7 0  8 .7 2
T a l a r  związkowy . . .  l .W / 2 1 .5 7
S r e b r o ................................. 1 0 4 .5 9  1 04  75
K u rs  k o ro n y  w c . k .  k a s a c h  1 3 z ł.  5 0  c .

Odpowiedzialny Redaktor A d o lf  S & u d y ń sk i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


